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CENA 20 MAREK.

Rok 3.

GAZETA RADOMSKOWSKA
Tygodnik Polityczno-Spoteczno-Ekonomiczny

NADZWYCZAJNY NUMER PRZEDWYBORCZY.

CZCIJMY ŚWIĘTO NARODOWE 3 MAJA!

Program uroczystości 3 Maja.

Uroczystość rozpocznie się Mszą 
Ś-tą w kościele parafjalnym o godz. 
9-tej rano, poczen wyruszy z rynku 
pochód uroczysty z udziałem ducho­
wieństwa, przedstawicieli władz rządo­
wych, komunalnych, szkół, cechów, 
korporaoyj i t. p. w porządku wskaza­
nym przez mistrza ceremonji p. M. 
Swiderskiego, komendanta Straży 0 0 
Pochód skieruje się przez ulicę Kali­
ską, Powiatową do rynku i tu z balko­
nu wygłoszone zostanie przemówienie 
poczent nastąpi rozwiązanie pochodu.

Przed wyborami do Rady Miejskiej.
N ie d z ie la  7 m aja r. b. je s t d la  

naszego m iasta  dn iem  bardzo  w ażnym , 
a to  z pow odu  w yb o ró w  do Rady 
M ie jsk ie j. U p rzedza jąc  ten d o n ios ły  
w ypadek, zab ie ram y g łos z pobudek 
o b yw a te lsk ich , aby ze swej s trony  
p rzyczyn ić  się do  ro zw o ju  m iasta , co 
leży nam  na sercu.

Na łam ach  naszego p ism a w y­
s tępow a liśm y często p rze c iw ko  d o ­
tychczasow ej R adzie , ze w zg lędu  na 
je j szkod liw ą  dz ia ła ln o ść  d la  gospo­
d a rk i m ie jsk ie j. S o c ja liś c i, k tó rzy  
m ie li w n ie j w iększość, b y li s p e c ja li­
s tam i od ogo łacan ia  m ias ta  i sku tk i 
tego zarządu będz iem y odczuw ać d ług ie  
la ta . D la tego  też w o ła liś m y  u s ta w i­
czn ie  o rozw iązan ie  R ady, co w re ­
szcie nastąp iło . R o zu m ie liśm y , że w 
tym  w ypadku każdy tydz ień  je s t d ro ­

g im , gdyż c h ro n i m iasto  od o s ta te ­
cznej ru in y  m a ją tko w e j. Ludz ie  in te ­
resow n i, n ie m ogący z ro zu m ie ć  pracy 
czysto  id e o w e j, p o d e jrze w a li nas, że 
m am y osob is te  cele. Z  p rzeb iegu  p o ­
siedzeń p rzedw ybo rczych  m óg ł się 
każdy p rzekonać, że R edakc ja , choć 
m ia ła  ku tem u sposobność, nie w ysu ­
w a ła  się jednak na czo ło , pragnąc 
jedyn ie  z jednoczen ia  o rgan izacy j, s to ­
jących na g runc ie  n a rodow ym . W sku­
tek osob is tych  a m b icy je k , ro zm a ic ie  
u pozo row anych , d łu g ie  i nużące p o ­
siedzenia  nie p rzyn io s ły  pom yślnego 
re zu lta tu . Z am ias t jedne j o g ó ln o n a ro ­
dow e j i ch rześc ijańsk ie j lis ty  m am y 
k ilka . W  ten sposób nas tąp iło  szkod liw e  
ro zb ic ie  g łosów , na czem  gospodarka 
m ie jska  w ca le  nie skorzysta .

W -n a d ch o d zą cą  n iedz ie lę  każdy 
u p ra w n io n y  m ieszkan iec  m iasta z ło ży  
n um er te j lis ty , k tó rą  uważa za 
n a jo dp ow iedn ie jszą . Z a n im  ktoś zde­
cydu je  się na w yb ó r lis ty , n iech 
zw ró c i uwagę na zdan ie  w ytraw nego  
znaw cy s tosunków  m ie jsk ich , p. p ro ­
fesora  i posła A. S u ligow sk iego , 
um ieszczone w hŁ 1 „G aze ty  R adom - 
s k o w s k ie j“ z 1922 r. O ile wybory 

i  do Sejmu, pisze, noszą charakter po­
lityczny, o tyle wybory do rady miej­
skiej mają na celu stworzenie ciała 
gospodarczego dla zadań gospodar­
czych W tych ciałach gospodarczych 
zbyteczne politykowanie może się od­
bić ujemnie na potrzebach miasta. 
Wogóle muszę zauważyć, że wybory 
do rady miejskiej mają na celu do­

starczenie miastu ludzi, którzyby 
świadomi byli potrzeb miejskich, ro­
zumieli je  należycie i w pracy swo­
je j kierowali się dobrem miasta, jego  
rozwojem  i jego przyszłością-. O 
przysz łość będzie  d b a ł ten, k to  z tern 
m ias tem  jes t zw iązany, n ie zaś prze­
lo tn e  p ta k i, k tó re  to  dz iś  tu , ju tro  
tam - G ło su jm y  na lis tę , k tó ra  w ed ług  
naszego zdania  w ystaw ia  kandydatów , 
posiada jących  następu jące dane: tęga
g łow a, uczc iw e  pos tępow an ie , n ieza­
leżność m a te rja in a  i chęć do p racy 
d la  dob ra  m iasta.

Listy kandydatów 
do Rady m. Radomska.

Na ręce p rzew odn iczącego  G łó w n . 
K o m ite tu  W yborczego  z łożono  ogó­
łe m  8 l is t  w ybo rczych , z tych  trz y  są 
żydow sk ie , p ięć zaś ch rześc ijańsk ich , 
k tó ry c h  nazw iska p o da jem y do p u b li­
cznej w iadom ośc i.

Listy żydowskie.
Robotnicza

1) O rbach Izyd o r
2) B irenbauin M ajer

Komitet W yborczy Żydowski
1) Krauze Hersz
2) Haze Szm nl
3) H orow icz  A d o lf
4) Gelbard Adam
5) Tyger Dawid
5) C ym berknopf Icek

Zjednoczenie Żyd. grup narodowych
1) W a jnbe rg  Lu dw ik
2) N a jk ro n  Rubin
3) B ug a jsk i Dawid
4) F i l i e r  K iw a
5) K la jn e r Leopold
6) Szpjro Icek
7) Roźenblat Józef
8) N a jm a rk  S z la m a
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Listy chrześcijańskie.
Klasowy Związek Zawodowy i F. P. S.

1)  Lenk Franc.
2) Cygankiewicz Józef
3) W ójc ik  B o les ław
4) Jaw orsk i W ładys ław
5) B alińsk i Stefan
6) M arszałek Edward.

Zjedn Zaw. Pol Robotników I N. P K 
1) Malasiewicz A ntoni,

W ięckowski Bron,
N owicki Józef,
K ruszyńsk i Stan.
Krynke Stefan,
Jęd rze jezyk  A ntoni.

Inteligencja zawodowa  
Karmańskt W acław  
Szefer A ntoni 
Poradow sk i Stan.
P a y se r  Antoni 
P ac iorkow ski Ant.
Michałek Zygm.
Im ieniński Stan.
Garbiec Antoni.

Stow arzyszenie Wł. Nieruchom ości, Tow  
R zem ieślnicze I Narodowa Org Kobiet
1) Katuszewski Wład.

Świderski Michał 
Niemiec S tan is ław  
P olanow ski Witold 
F ry c  Ju l jan  
Sowiński Marcsli 
K onopacki K arol 
Krzemiński J a n  
N ap o ra  Stan.

10) D oroziński Kazim.
Stowarzyszenie Robotników Chrześcijan 

1 W arw asińsk i  Ludwik
2) Mach A lo jz y
3) Ks. Jankow sk i Marjan
4) Kwarta Jan
5) Majewski Stanisł .
6) K anaw ka B o i .    _ _ _ _ _

2)
3).
4)
5) 
0)

1)
2 )
3)

0)
7)
8)

2)
3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

Rozbicie bloku narodo­
wych ugrupowań.N A D E S Ł A N E .

Od Kom. Wyborczego Chrześcijań­
sk iego  Stow. Nieruchomości w Ra­

domsku.
Dzięki z d e c y d o w a n e m u  s ta n o w i­

sku  czynn ików  n a ro d o w y c h  w n a s z e m  
m ieśc ie  w o b a len iu  soc ja l is tyczne j  
R ady  m ie jsk ie j m a m y  w dniu  7 m a ja  
b. r n o w e  w ybory .  R z ec z  ja sn a ,  że 
jak przy  w szys tk ich  innych  ak tach  
pub licznych  tak i p rzy  w y b o ra ch  do 
R ady  m ie jsk ie j m us i  n a s tą p ić  p o r o z u ­
m ien ie  p o m iędzy  g ru p am i n a ro d o w em i,  
aby  z jednej s t ro n y  n ie  d o p u śc ić  do 
R ady  tych, k tó ryćh  s ię  d o p ie ro  zw a l­
cza ło ,  a z d rug ie j ,  aby  weszli  tan i  
ludz ie  o d p ow iedn i ,  k tó rzyby  po trafil i  
z a b a g n io n ą  p rzez  soc ja l is tów  g o s p o ­
d a rk ę  m ie jsk ą  w p ro w a d z ić  na  tory  

^ i n t e r e s u  pub licznego .
T o  też  S to w a rz y sz e n ie  w łaśc i­

cieli n ie ru c h o m o śc i ,  jako  ta  o rg a n iz a ­
c ja ,  k tó ra  p rz e d e w sz y s tk ie m  p rzy czy ­
n iła  s ię  do  u su n ięc ia  so c ja l is tó w  z 
m ag is tra tu ,  u ję ła  in ic ja tyw ę w sw oje  
r ę c e  i za p ros i ła  na  p o s ie d ze n ie  w sp ó l­
n e  te u g ru p o w a n ia  n a ro d o w e ,  z k tó -  
rem i uw aż a ła  w sp ó łp ra c ę  za m oż liw ą 
i z k tó rem i m o ż n a b y  • wytw orzyć 
w sp ó ln ą  p la t fo rm ę  w yborczą .
R edaktor i W ydawca Michał Swiderski

W skutek  tego  zo s ta ło  z a p r o s z o ­
nych  k ilkanaśc ie  ug ru p o w a ń ,  k tó re  z a ­
raz  na  p ie rw sz em  p o s ie d ze n iu  w y b ra ­
ły k o m i t e t  śc iś le jszy  a ten  po w y s łu ­
ch a n iu  opinji p o sz cz eg ó ln y c h  grup  co 
d o  k an d y d a tó w  do  R ady  m ia ł  p rz e d y ­
s k u to w a ć  zg ło szone  kan d y d a tu ry  i po 
w y zn a cz en iu  im  m ie jsc  na je d n e j  
w spó lne j  n a ro d o w e j  liście p r z e d s ta w ić  
n a  p len u m  K om ite tu  w y b o rc ze g o  z o r ­
g an izo w an ą  i o s ta te c z n ą  l is tę  k a n d y ­
da tó w  do  Rady.

N ies te ty  źle się  s ta ło ,  że  w łaśn ie  
śc iś le jszy  k o m ite t  w yborczy ,  a p rz y ­
na jm n ie j  n iek tó rzy  jego  cz łonkow ie ,  
n ie  s tanę l i  n a  w ysokośc i  p o w ie rz o n e ­
go im  zad an ia  i o d ra z u  wnieśli do  
akcji w yborcze j  czynnik osob is ty  i p e -  
w ne intrygi, k tó re  w o s ta te c z n y m  re- 
zu l tac ie  rozb iły  S o l id a r n o ś ć  n a ro d o w ą  
a te m s a m e m  rozbiły  i w sp ó ln ą  listę.

M ianow icie  upór,  z jak im  fo rs o ­
w ał je d e n  z cz łonków  k o m ite tu  śc i­
ś le jszego  k a n d y d a tu rę  je d n eg o  z d y ­
rek to ró w  fabryki w tej w łaśn ie  chwili,  
gdy na  tle ż ą d a ń  robo tn ików  fab ry ­
cznych  w y buch ł  silny za ta rg  m iędzy  
w y m ie n io n y m  d y re k to re m  a s fe rą  ro ­
b o tn ic zą  a p rzez  to  k a n d y d a tu ra  ta 
zo s ta ła  z d e p o p u la ry z o w a n ą ,  c h o ć  k a n ­
d y d a t  zna n y m  jest w m ieśc ie  jako  
dz ia łacz  spo łeczny .  U p ó r  ten ,  p o w ta ­
rzam y ,  s ta ł  s ię  b e z p o ś re d n ią  p rzy czy ­
ną  zw alen ia  so l id a rn eg o  d o tą d  dzieła .  
Kiedy bo w iem  ta k an d y d a tu ra  je d n e g o  
dn ia  zos ta ła  co fn ię ta ,  a na drugi 
dz ień  znów  p rz e fo r so w a n a  na  czo ło  
listy o g ó ln o -n a ro d o w e j  c h rz e śc ia ń sk ie j ,  
na k tó rą  mieli g ło so w a ć  ro bo tn icy  
p rz e k o n a ń  n ie soc ja l is tycznych  to  „ -  
m  m N a ro d o w a  P a r t ja
R o b o tn icz a  ch c ia ła  n a ty c h m ia s t  w y­
sn u ć  z tego  kon se k w e n c je .  P a r t j a  ta 
je d n ak  w yczeka ła  do  k o ń c a  i o s t a t e ­
czn ie  p o d p isa ła  lis tę  n a ro d o w ą .  Ale 
z a ra z  n a s tę p n e g o  dn ia  N a ro d o w a  P a r ­
t ja  R o b o tn icz a  i O g ó ln e  Z je d n o c z e n ie  
R obo tn ików  P o lsk ich ,  na sw o ich  p a r ­
ty jnych  i o rg an izacy jnych  ze b ra n ia c h
postanow iły  od łą cz y ć  s ię  od  b loku  n a ­
ro d o w e g o  i w ystaw ić  lis tę  z z u p e łn ie  
innym i k an d y d a ta n i  i to  n a w e t  takimi 
k tórzy do N. P. R. nigdy nie należeli .

Za tą  r e j t e r a d ą  posz ło  S tow , 
ch rz eśc i ja ń sk ich  robo tn ików , k tó re  w 
dniu  ze b ra n ia  się  K om ite tu  o gó lnego  
rów nież  p o s ta n o w iło  iść o so b n o  i na 
p o s ie d z e n ie  K om ite tu  ogó ln eg o ,  p rzy ­
sz ło  już  z n o w ą  lis tą i ze  sw oim i na  
niej k a n d y d a ta m i .

C óż  m ia ło  rob ić  w o b e c  tego  
m ie sz cza ń s tw o  i w łaśc ic ie le  n i e ru c h o ­
m o ś c i?  M usieli tylko s tw ie rdz ić ,  że 
ich g o to w o ść  do so l id a rn eg o  pó jśc ia  
do  urny  w yborcze j  z o s ta ła  z le k c e w a ­
żo n a  i że  te  dw a w łaśn ie  u g r u p o w a ­
nia m o g ą  p o z o s ta ć  na  lodzie. W o b e c  
tego ,  że  i g rupa  in te ligencj i  n ie  b a r ­
dzo  s ię  kw apiła  do  p o łą cz en ia  z m ie ­
sz c z a ń s tw e m ,  po p o ro z u m ie n iu  się  
je szc ze  z N a r o d o wą O rg a n iz a c ją  K o­

b ie t  p rz y s tą p io n o  do  s fo rm u ło w an ia  
w spó lne j  listy i p rz e s ła n ia  jej n a ty c h ­
m ias t ,  bo ‘ cz as  był już najwyższy,  do  
p rze w o d n iczą ce g o  G łó w n eg o  K om ite tu  
w yborczego .

T a k  w ięc  z grup: S to w a r z y s z e -
niaW łaśc ic ie l i  N ie ru c h o m o śc i ,  R e su rsy  ; 
R zem ieś ln icze j ,  N a ro d o w e j  O r g a n iz a ­
cji K o b ie t  u tw o rzo n o  je d n ą  lis tę ,  
o z n a c z o n ą  t e  7.

M am y n adz ie ję ,  że  ta  w łaśn ie  li­
s ta  z d o b ę d z ie  n a jw ięk sz ą  i lo ść  g ło ­
sów, bo  są  na  niej r e p re z e n ta n c i  
trze ch  na js i ln ie jszych  grup  w m ieśc ie .  
Każdy w łaśc ic ie l  n ie ru c h o m o śc i ,  m ie -  ; 
szczan in ,  r zem ieś ln ik ,  ro b o tn ik  kup iec ,  
p rze m y ło w iec  i in te l ig e n t  w idząc ,  że 
lista łfc 7 zaw iera  nazw iska  dz ie ln y c h ,  ; 
uczc iw ych  o b ro ń c ó w  ich in te re só w ,  
posp ie szy  do  urny  nie ty lko s a m ,  a le  
z ż o n ą  i ro d z in ą  i o d d a  swój g łos 
tylko na lis tę  -Ni 7.

Lista kandydatów na człon­
ków Rady m. Radomska wystawio­
na przez Chrześciańskie Stow. 
Właścicieli Nieruchomości, To­
warzystwo Rzemieślnicze i Na­
rodową Organizację Kobiet, opa­
trzona Ni 7.

i )  Katuszewski Władysław w ła ś c i ­
ciel n ie ru c h o m o śc i .

2. Świderski Michał w ła ś ć  z a k ła ­
dów  m e c h a n ic z n y c h

3. Niemiec Stanisław d y re k to r  gimn.
4. Polanowski Witold o b ro ń c a  s ą ­

dow y
5 Fryc Juljan rzem ieś ln ik
6. Sowiński Marceli obyw . rolnik
7. Konopacki Karol p rz e m y s ło w ie c
8. Krzemiński Jan. obyw  - robo tn ik
9. Napora Stanisław obyw . - ro ln ik

10. Doroziński Kazimierz rzem ieś ln ik
11. Werner Antoni kupiec
12. Mękwiński Adam r z e m i e ś l n i k
13. Tymiński Jó z e f  w łaść .  zak ładu  

ś lu sa rsk ieg o
14. Marczyk Jan obyw.
15. Sowiński Ludwik rzem ieś ln ik  
16 Łęski Ludwik obyw ._____________

Baczność!
Jutro  w czw artek  4/V W IEC PR ZED W Y ­
BORCZY w Resursie Rzem., na  k tó ry  za­
p rasza  sią pp. mistrzów i czeladzi w szy s t­
k ich  cechów, pp. członków T-wa Rzemie­
śln iczeg o  i rzem ieśln ików.

Począ tek  o godz. 8-ej wieczorem.
Chrzęść. Komitet W yborczy  

do R ady miejskiej
Baczność!

W  pią tek  5/V o godz. 8 w ieczór v 
Resursie odbędzie się WIEC PRZBDWY 
BORCZY NARODOWEJ ORGANIZAC * 
KOBIET. Początek o godz. 8-mej wieczoren 

Chrzęść. Komitet W yborcz  
do R ady Miejskiej

W Sobotę d. 6-V WIELKI WIE 
PRZEDWYBORCZY OBYWATELI m. RA 
DOMSKA w Resursie  Rzemieślniczej o t 
8-mej wiecz.

Chrzęść. Kom. W yborcz .  
do R ady Miejskiej-

D ru k a rn ia  P o ls k a  H enryka  K anc le ra  w Radom*!
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